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Ogniſtemi ferdecznych áffektow 
promieniami, nad złotem lonem 
Xıçżyca fwego vnołzącey fig 
7 NT TZ 
IVERZENKI. 

I, = 
Okad te w biegu niesciglym zawody? 
i || V pofzofny promień rofpiętaluTRzENKO; 
Cżyć złoty Xiężycnieieft do wygody? 
Kolo że wsfery toczyfz prosciustenko: 
hebe piefzczoty ferdeczney ochłody £ 
28) Ták ná ley łonie gosciſz milusienko; 


za 


Czcmul zczalz, flodkie vkochánie ? 
Czem przed nim chybkie ftawiafz veiekänie ? 
II. 
Czyć złoty Phebus, złotofute Runa, 
W Kolchickim kräiu zá prezent gotule ð 
lázonowi to przychylna fortuna: 
Glädkosc czy cudney Heleny Wokuie 
Ciebie, Päryfä chcac mieć opiekuna 2 
Tey Monarchinia Cypru Kredencuiej 
Snieznolilijne członki piältuiaca, 
Sere tysiac dziwną Vroda wabiąca» 
III. 
W sliczney ley twarzy Närcyfy kwitnieia 3 
W prezencie Vita ftoia Koralowe: 
Złotego włofń pierścienie ¡ásnicia; 
W Kolo Przefwierną vwienczaia głowę; 
Ogniem niebiefkiem zrzenice goreią; 
Piersi krępuią słowa Nektarowea 
A czyliz iefzcze takowa ponctá? 
W Diamentowe ferc nie kuie peta. 
Sprz vkrzywjy fe Intrzenka, cukromne piefczóty, 
Na tonie Xicéycawym: nuż w gorne. obroty s ŚM DH Tá Hyppomenow dla gládkicy vrody, 
A po cop? Marfatkowóć Xteżycowi fvemn, : Swiátu ná widok z Atalanty ftawia > 
W łuczek od Cyprytczyka zloty napielemn: Nád Abár ylow z ſtrzalãmi w zawody, 
Worec ody mu kreaencnie w Cyprytfkie krainy, Fierzchlive predzey nos! im wyprawia; 
| Znmóćże do fercowabney Strzelca Heroiny ; A n weak: 
cje a owabney Str; Otny 5 : i Ktory kopytem fontáne wyftäwia: ] 
Ktorey gładkość powabna flodko mu cukruie ; Ą2 


maż: Chyż- 
Prgeto Phebe twarz złota w profi do nicy kiernie, 


/ 


Michael Lubieniecki 


Chyzfzey raczosci ¿ie eddie; 
Grotem miłośći fercá lud x ie kräie, 
y. 
Amorki bowiem w koto piefzczotliwe 
Icy Alsiftuia ; Cypryiczyk zuchwäly 
Stoi, w kolczanku ftrzały przerázliwe 
Máiac, Achillow ktore woiowály, — 
I Getom dzikim, bywały lękliwe: 
Sliczne Näiädy w Kol lą opafäly; 
Vsługi fwoie fpräwuiac Bogini, 
Co berłem można w fkaże Monárchini 
VI. 
Tak wzgodney sforze, y piękney mánierzes 
Przy Boku ftoia posłufzne Gwärdyie; 
Niech śińda sv karocz przy wefołey Cerze, 
Tuż Käwälkätä w gorę fig wybije; 
Ku háftowáney futa gwiazda sferze, 
Nad fzybka ftrzałę predzey fig wylzyie; 
Aby imprezie zádo {yć czyoi'á, IE; 
Izy pomyślenie chęcią oslodzilä. 
' VII, 

więc jako Orzeł rofpięty fkrzydłami, 
Nad pyfzne gory wyfoko lig w znośi3 
Tak y Dyona zfwoiemi Nymfámi, ° 
Az pod Arktury Helenę vnosi: 
Näwetgdzie Tytan rannymi ogniámi 
Smieie fie, ygdzie Luna Zigmig roi; 
By pokazálá w klar światu wizyltkiemus 
Chwalna Helenę Päryfowifwemu, ! 

VIII. 

Ktora poftrzegfzy! w Sármáckim Tryonie, 
lJuTRZENKA kołem, ochoczo zäkręci; r 
By w Mało Polfkiey zäbiegläiey ftronie, 
Tam gdzie {we Wisła, nurty wirem męciz 
Aby fpoczęła Xigzycá ná łonie, e 
Złotym promieniem do siebie la nęci; 
Phebe rofpieta lica perłowego, 
Pilno czatuie ná ftrzelca byſtrego. 
| | IX. © 
Co widząc Wenus miłuchno fig śmieie; 
lz rozrzewniona wznieconym vpale 
AUTRZENKA, ogniem życzływości tlcie; 
left teyfperanzy że powita wcale, 
Gośćią ; więc świńtio promienifte sieie, 
Wygladaiaca z ſtookienney fales & 
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I prewie 


b SY 2 i 
I prawie mdleie wogniu przyiázliwym, 
Zräniwfzy {erce áficktem tefkliy ym, 


Pofzofny promień Phebowego vo ru, 
Szeroko ćiagły bafk ku niebu miece; 
Oyczyſtego to Luminarz fulgoru, 
I Rodowitey świetny glans ſplendece; 
Symbolizuie Konterfekt Amoru ; 
W Chrizolitowey ferce chirotece, 
Ogniem tleiace gorliwych płomieni; 
W kśrbunkuł miestac ogniſty fic mienię 
XI 
W tym niechämowne [uTRZENKI zapędy; 
Złociftym rogiem Phebe zätämuie; 
1 rzecze doniey ná Strzelcá miey względy» 
Niech mi iuz dáley fercá nie piętnuie; 
Niechay fprzykrzone zrzuczę z siebie błędy» 
Wotä co predzey niechay koronuie, 
Taka imprezę, takie moie .chęci, 
Záchoway pılno y śiebie w pamięć 
XII. 
Co ona styfzac funie kredencowad 
By był w cukrowney imprezie ftwierdzony; 
Po gornych sferach gośćiniec torowac, 
Az gdzie ieft pałac leiey zamyślony; 
Tey Ariadna musi vitepowac 
Znia w kłab zawiły Labyrynt fkręcony 
Tym złoty. Xieżyc gośćińcem iuz wiedzie 
1 ku piefzczoney wproft Cytherze iedzie, 
XIII. 
Bie bicz fzczęśliwie w sferzyftym zakręnćie 
Zloty Xiezycu, to nie może minac 
Coć w Empireyfkim piſza Parlamencie, 
Ziäkomym czafem, diakoz ma zginąć? 
Co wiecznym ryto ftylem w Diámencies, 
Do tego przyidźie terminu záwinac; 
Ktory tam biegom twoim zamierzony ; 
Twoy lotzáwsciagnie choć tak rofpufzczonye 
XIV. 

Tak nalezálo > Zacny Káwálerze 
Wielki Stärofto, mz fig. ferca fklyia 
Swięte oltroznie ftanowić przymierze% 
Bo w fetney ftrazy máia Láwinyia 
Troiaifcy mieczem waleczni Rycerze. 
Itys przez ogień Ziciaca Gwárdyia 

B, Goto 


KS 


Gotow fkarb zwabić ni iono perłowe z 
Zeć w pęta ferce fkut Diamentowe. 


Oto piefzczona ieft KALINOWSKIEGQ 
Domu Nymfeczká; przy fwey Cherſonesie: 
Mileć záwsciaga biegu ták lotnego | 
Kándor affektu Liliowyć niesie: 

Sercu port fercá otwiera fwoiego. 

Nie ieſt w Libyifkim wychowana lesie; 
Lecz w KALINOWSKICH świętney Páren- 
Tá imprezy Twe słodkorozwefelię [teliz 
Coż bedzielz prozno wofkiem lepił vfzy , 
Przy plomieniftym fercu ten topnicie; 

Kute z/krzemieniś ferce fig rofkrufzy» 

Gdy [wa Cypryiczyk flamma ierozgrzeie) 
Musialby plafić Kaukaz by naygluzíz y, 
Gdy Tá fwoy koncent Nynfá w vcho wleiez 
Päfz w Niey zdrädliwey falfu niefzczyrośći, 
W tak piefzczotliwym Zwierzu, pá(z lrogoscis 

XVII. | 

Twoiey Jana, toLampa Cynozury» 

Bo gwiazdo ocznym Strzelcem fig piętnuie; 
W Polfkiego Niebź wniesiona Arktury, 
Dawnym ten $wiátlem Firma ment häftuiez 
Zämyka zlote wbiegu Twym kläuzury 
Gorny ordináns Tu cie zątrzymuie: 
Mägnetycznemu fercá kompäfowi, 

Helica STRZELEC Oraz zämyflowi. — 

XVIII. 

Otoć luz falue wefołe zaczyna 3 

Kiedy rozowe ręką fkronie głafzcze, 

Ránna miłośćia fpolna HEROINA: 
Naychärtownieyfze ktore miał ⁊eleſcze 
Säydäcznego ley Kołczan Kupidyná 
W ferce vtopił, y czyfz watpiſz iefzcze e 
Zewtym Ciniebá fercu ftanzę dály 5 
W Twym fercu gered gdy vtkneły ftrząły. 

XIX. 


Lecz czemu XIężyc z SEE ieſt zlaczonya 
Vkryty fekret Apollo otwiera : 

On zatufzoney fawor zna Bellony: 

Ten zgroznookim Grádywem zädziera, 
Przez zagefzczone Trupámi zagony, 
Morze czerwone od obudwu wzbiera 

Tak przez obfite choyney krwie potoki 

Imig Ich słynie w Oocean głęboki: 


ta 


XX. 
Ta mi lezykow fetnych kto nafporzy ? 
Kto wfzyftkich zrzodel Aóńlkich kanały 
Wyleie we Mnie? kto wrotá otworzy | 
Do dwoybárczyltey Helikonu fkźły|; 
Kedy cyfternę zmyślny Pegaz tworzys 
Z ktorey fie madre, bogatym rozlały | 
Zdroiem krynice: tych gdy kto fkofztuie, 
Wnet wielzczy w fobie Enteufz vezute, 
XXI. 
Lecz niechbym czyfte {pełnił Hypokrenya 
Słodkich Ambrozyi, Attyckie mektáry 5 
Niechby dziewiętne parnaſſu kämeny; 
Médñlkie, w pioro wyfuły kánáry : 
Stepi fig iednák od Twoich cnot ceny, 
Kiedy te z Niebios w Cie fpłyneły dary, 
Wielki LELIWO ¿wiátlem vwienczony 
Twych Antenatow, w sfery policzony. 
XXII. 
Od kilku fet lat w Koronney Arkturze, 
Swieci lurrzenka w XIEzYcowYM łonieą 
Promieniem złotym rofpędzaiąc burze, 
Ktore fig tylko zäwichrza w koronie. 
leiey świńcłośći złotofute zorze, 
left ſtra zue Getom, w dźlekicy choć ſtronie: 
A Otomińfkiey, ták Lunie za wiſne, 
Ze oney rogi, ftracanádol pyſene. 
XXIII. 
Meżny LELIWA gotow łożyć zdrowię 
Zå (wa Qyczyżnę» nie máiac ftrafznegą 
Nieprzyiacielá, fam Mars cnotę powie, 
Widząc ná placu Achyllę meznegos. 
Ze vLELIWY w Márlowey kurzawie x ` 
Niefpełzłe Laury z polá Rycerlkiego» 
I krwia {pornidtym Głowom, ná korony 
Buyno fig krzewią pod vpal Bellony. 
XXIV. 


A 


Niedziw: Perſeuſz zá te Heroiá, 
Przy zäiufzoney Bellonie podięte ; 
Stopa mu Laury zákwitle rozwyła;, 
By lego świśtło świeciło zäwziete; 
Na Senatorfka sferę lie wybyta, 
Tam ście gelto. promienie rofpięte : 
W wyfokim świetno wyniosły: honorze 
Purpury w złotym iśśnieie kolorze, 


B2 


Tu by juz trzebá Wielebnych odziezy 
Odkryć fplendory ; z niemi Pälliufze, 
Na ciatéch kamień Marmurowy leży; 
W fzczęśliwe Tempy przyiał olimp dufze; 
Stáwá nie umrze, dokąd świátło bieży - 
Zblotniſtych Kałow fpiekłe czyniac fufze ; 
Lecz zeie wieczność na czas długo trwały 
Oraż Fäſterſkie Peda zapifaly. 
XXVI. : 
Więc Ich nietykam przy welolym Kolę 
Gdy w niefkonczone granice wiecznośći, 
Gdzie klizeyskie bezgraniczne pole 
Cirkuf Ich zamknał, zá Ich poboznoscis 
Niechay przył Bofkim zázywáia ftole, 
Nad Nektar słodfzych Niebieskich” radości x 
Tufzás pomyślna na Xięzvc fortuna, a 
Niech fpływa przez Nie z niebieskiego fond; 
XXVII. ; 
1 Tych fig boię , fzártatowe Togi, 
Ktorym Sydońfkie iedwabie vtkály, 
Bifior z Purpura do powazney nogi | 
Spufzczony; czynił fenat w nich w/pániály, 
Dotknać ; w niebiefkie zäkroczyli progi: 
Olympu sfery ivz Ich opafały: 
Tylko tu wzafzczyt fwiętney Pärenteli, 
Tych fię niech dotknę, cotych wiekow żyli, 
XXVIII. 
Do fzyku tego cni Woiewodowie, 
Orła Polskiego wiolkie vkochänic; 
Stäwaydıe z nimi y Käfztellänowie , 
Wäleryäni, Pällady miefzkanie , 
V ktorych w víciech fercowładney movie. 
Dziwiac fig Senát, 42 na głos powftänie; 
Same odległe świadkiem Máieftaty, 
lak wlane Grácyi fa w Was Neſtoraty. 
| XXIX. 
Stávistáwowie oraz z Andrzeiämi 
Rowne yrownych Dignitarzw kleynoty;. 
Wioda gromädne wolnemi sladami 
Powaznych z loba Käfztellänow roty; 
AŻ y nätzemı fzcześliwie czáfámi 


K witna ná krzestách MorszTYNOWSK1E Cnoty: 


Z ktorych pragnie mieć wielkie Generaly, 
Gdy ich ma bitne w fägum Amiraly, 
PA : XXX: 


NXX. 4 
Oyczyzná miłá: Dánk ich pánegyry 
Z Dźiciow Oyczyftych notuia Kronikis 
Imiona wielkie wpifawfzy w papiery, 
Niebu grozacy pamietne publiki 
Im wkwädratowe, gräniälty, porfiry 
Kolos ftäwiäia feymy y feymiki: 
Sam Grádyw Laury wiie nieśmiertelne, 
Gdy od Nich leje kr ws potoki wálne- 
XXXI. 
Ktorych korony tak piekney, korono 
Wielki Stärofto krzestá Grodowego 
Zacny Rodzicu, Dzit Twych śliczne grono, 
Tálentow liczne Gieniufzu Twego 
Prerogätywy, brzmieć będa przeftrono: 
Wieczność z regeftru niemóżećie fwego; 
Chociafz z Przodkámi zäkonczafz pochwał 
W dym Rythmie; Twoie będą dzılä trwały, 
XXXII. 
Kiedyé wp winncy przywiley wieczności 
Oyczylty Orzeł, piorem fwym ryfuie, 
W Todze y w fagum Ar’äskie dzielności: 
Nad to, iż zgniazdá Twoiego ráchuie | 
Orlęta; ktorym słoneczne światłości 
Niezmrocza oká choć Tyran fpiluie; 
Kázdez Nich zToba idzie cnotTwych torem, 
Twym dzisfyn wlairy iäsnieie honorem. 
XXXIII, 
Dźiedźicznym práwem krzesłá go ezekáia, 
Wielkie Morstynow koronuiac cnoty;' 
w ktorym raxiafoy fulgor wydäsäia 
lak {woy w krzyfztale Febus promień złoty; 
Słodkie Mu dzisiay iärzma zátaczáia, 
Lotne Kupida z pompa kołowroty : 
Wiem Cny Rodzicu, że wefela y Ty 
W wiecznym wefelu mafz dzis guſt fowitya 
XXXIV, | 
] z Moskárzewskich świętney Párenteli 
Szczęśliwa Matko, ztey Potomká fprówy » 
Czuiezfz rädogdi, Duch ſię Twoy weſeli, 
Złotego glávfu Rodowitey sławy. 
Rzesilty (plendor, ktorym zárásnieli 
Twoi Przodkowie, wnośifz tu bläskäwy 
Tak iż weń wlepić nie może ałęboko 
Zrzenice, bläskow niecierpliwe oko. 
C XXXV: 


XXXV. 

Wielcy Tarnowfcy ná záfzczyt tu fláta, 
Z niemi Sienidwicy świata Herbownego, | 
Złotych promieni, do Twego dodáia; 
Linckorońfcy ż4ś fercä odważnego © 
Herbowny kleynot wfzyku rym ltáwidia; 

I Derzfniakowie Domu Przeſwiętnego 
Złaczone światło z MORSZTYNOWSKIM Máig, 
Wczym Lubienieccy onym pomagaia. 

a XXXVIl 

linfzych wiele Herbownych Kleynotow 
Ktore fig tylko w koronie zuäyduia, ` 
Ida do wielkich MoRSZTYNA zalotow ; 
Tych Hiftoryczne piorą wypiſzuia, 
Onych wynofzac do gornych obrotow 
Złoty Xiezyé zds z lutrzenka cirkluia: 
Gdzie wzáiem fobie światło promieniſte 
wzięte oddäia w promieniách rzesilte. 

XXXVII. 

Lecz te tak wielkie Morsztyna fplendory 
w Tobie ſię iednym wizytkie koncentruia 
Cny Oblubieńce śliczney Twey Pändory; 
Ktora, wzajemnie niemnieyſzym fárbuia 
Lincámentem Przeświętne kolory ; 
w Gordyifki węzeł w Tobie fig zwiezuias 
Gdy tik pomnazafz"fpiknione swiatlosch, 
Rowney przydatkiem z siebie wfpäniätosci, 
2 XXXVIII. WE: 
Co byftrem okiem Atheny vczone 
wiefzcza zrzenicą Krakowska widziälä, 
w Tobie Minerw4: látá przepędzone, 
Twoiey Młodości, gdyc polerowálá 
I wielkiey cukrem madrosci słodzone 
w poietnę piersi Ambrozye lała, | 
Jak iäfne w Tobie promykibłyfczały, 

Co ten prognoftyk illuftrowäc miały: 

3 XXIX. : 

Od tey Mars fępny fzyfzak vpierzony 
Ná fkronieć k!4dzie, gdy Alármo głośl 
W. fchodni fmok ná krew, Polfkazäiufzony: 
Gdy Hidrá z Lerna Kärk siedmiolby wznośi 
Na nieś Herkules meftwem zapalony i 
Skoczył, ktore Cie dotad wfagum nosi; 
Chcac by Twe dziła ram {wa metę miały 
Gdźiećj Twych Náddziádow meltwá przode 
A kowały. XXXX. 


Fogęc zás piękna vpktrzyta oliwá, 
Geniufz Pańfki do Konfult y rady; 
Vit fympóchya z wym fercem prawdziwa? 
Tulliufzowey dank wyborney fwady 
Twoiey w Pokoju te fastáwy zniwa 
w fwoich ozdobach bez czéze y przylädy, 
Ztąd Cie ſtookim Argufem bydz widzi 
Sam Senat Polfki krzesła godnym fadźi, 
XXXXI 
Do tych fplendorow Xiezyca ieft wziętą 
Strzelcowa Charis, fercowabne krzyki, 
Cukrownie nuci, słodka ley pongtä 
Ze fwoich z Twemi łączy $wiátel fzykis 
Miłość Miłośći klädzie ley te peta, 
Co złotym ſtylem zápilza kronikis 
12 Tálerdeczne przyiawizy káydány, 
w fercu zádáne zgoté prędko ranye 
XXXXII, 
Atlas tu w Strzelcu ręce roſpoſciera, 
Madre, gdy Polske dzwiga przez Alcidy 
wipäniäle krzestä w Senäcie otwiera: 
Amazonka to Duch femirámidy 
Ma fwych Hektorow: teraz gdy zawiera 
Z Toba luTRzENKO przymierze Cyprydy 
Na znak fwych checi, pokazuieć czoło. 
Dyámentowe klädzıe ná Cię kóło 
XXXX III. 
Skrza fig w Nim Przodkow świętneTopazyny: 
lerzy z Marcinem Cni Generałowie : 
Adam y Andrzey krwiotoczne Rubiny 
Krzyfztof B łomiey oraz y lanowie 
wálenty läkub krwawe karmazyny, 
Sierńdzcy iedni z Nich Käfztellanowie 
A drudzy krwáw: Bellony korale, 
Zdrowie łożywfzy za Oyczyzne w cále 
xxxxrv. 
A Alexander 2 Wawrzyncem odwagi 
Cudem nazwani; zato osiadaia 
Krzefta Podolfkie ; wydatne fzmaragi 
Mikołay lakob. w ftymię tey zoftaią ; 
Wielkiey w Oyczyznie dofzedfzy powagi: 
Karbunkułowe Kolce fię wydaią 
Z Cnych KALINOWSKIH, oraz y lafpily 
Na barkach mężnych ftalowe Kiryfy. 
== C2 X XXXV. 


„ DER 
Lecz ten blafk Tafoy y wfzyftkie fulgory 
Skoncentrowales, Oyczyftey światłości 
W siebie famego, idąc Przodkow tory 
1 iufz nad wfzyftkie wydatniey lafnosci 
Perfo piękńymi bieleiefz Kandory, 
“Y Pereł Koncho; iuz w niesmiertelnosci 
Cyrkut oprawna Gniewkowfki STARosTo 
Po Perłę MORSZTYN w dom Twoy dąży profto 

XXXXVII 

Wielki Rodzicu, zacney Heroiny 
Przez ktorą fława Imienia Twoiego 
Az w Elizeyfkie zapedzi Krainy, 
Zes złączył światło do MORSZTYNOWKIEGQ 
Gdżie w Hefperyilkie narzy fie głębiny 
Wieczorny Tytan, lutrzenka z złotego 
Powitaje łoża, nicoprze fig w biegu, ` 
Ani na sklanym Oceana brzegu. 

XXXXVII 
Y Tys Wielmozna fzczesliwa Hrabina; 
Zeć iet ozdobą między ozdobami 
MORSZTYN : Tego mafz fynem odtąd Syná 
Cnych ZEBRZYDOWSKICH znácz goRadwanami 
Gdyż te do ligi lemu f3 przyczyna ; 
Błogofław y żyi długiemi Czafami 
Wraz 2 Nim Giefząc fię! licznym dziatek kołem; ; 
O co vderzac bedziem Bogu czotem. 

XXXXVIII 
Twych Przodkow wzorem niech piaftuią Krzyżę 
Prymacyalne w Xiazecy ozdobie, 
Pompeiow Klawy Achillow Paize, 
Marfzałkow Lafki; siedlifko w nich fobie 
Niech maia, Klucze Podfkarbiow do ryze 
Rak Ich niech w chodzą; fygna znaczą fobię 
Känclerzikie, owfzem co ma Cna Koroną 
Niechay zgromádzi do tego tu lona 

XXXXIX 
A Ty takimi Swiętną (plendorami, 
Bierz Tę Twą Nymfę, Tać ferce ochłodźi ; 
Wielki MORSZTYNIE rownać przymiotąmi 4 
Z Piękną iafpośćią do Cicbie przychodzi ; ‘ 
Radwan ia między wychował Srzatami 
Lecz y na wlafnych rozach ley niefchodźi ; 
Gdy wityd do śliczney przyłączon Vrody ` 
Narcyżowe ley zrumienił jagody, 

XX 

Więc tu Hymenie pal inż twe pochodnie 
Wy głośne Cytry fkładnymi palcami ( zgodnię. 
Zawodiéie na Rythm niechay brzmi dźwięk ~~ 
Niech waza wfpołem Kapella z Mufami 
Lube Kanzony gra na Lutniach modniez 
W dźięcznymi Íporke wiodąc koncertami 
A Enteufzem w (paniálym w zrufzony 
Viwät niech krzyka Apollo Vczony. 
Form Oblubiencom vivat na wize fttony, 
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